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P r e n u m e r a t a  w mie js cu:  r o czn i e  zł .  
40 ;  kw ar t a l n i e  z ł .  12; —  m i e s i ę ­
cznie  z ł .  5; N r  po j ed yn cz y  g r .  10. 25

P r e n u m e r a t a  na  p rowinc j i ,  z opła t ą  pocz tową 
z ł .  20  k w a r t a l n i e .— Op ła t a  za i use reję obwie-  
szczeń po g. 10 od wiers za  mającego l i ter .  50.

W W arszawie dnia 20 Stycznia 1831 roku w e Środę.

Wi a d o m o ś c i  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  
Wiadomości Warszawskie.

Sejm  Polski*
P o sie d zen ie  d n ia  2 1  styczn ia .

Obie  izby s e jmowe  o d h y ł y  po s i e d z e n i a ,  n a  k tórych  
Uchwaloną została  odezwa do wojska od  se jmu  osnowy* 
Następującej :

" O d e z w a  s e j m u  do  w o j s k o  P o l s k i e g o • Juz  r ada  na j ­
wyższa narodowa ,uwiadomi ł a  p r zed  k i l ku  dn i ami  ryce rs two 

o s ie,  o z ł ożen iu  p rzez  j e n e r a ł a  Ch ło p i c k i cg o  po w ie r z o ­
nej^ mu p r z ez  se jm n i eograni czone j  p r a w ie  w ładzy  dy*

. ^ l o l i  j en e r a ł a  Chłop ie l i iego  tak  n i e sp od z i a ny ,  tak bo- 
esuy,  lak t r u d ny  do wy t ł u maczen i a  , t akie  okazujący szko- .  
}’ z u t r aconych  rhw.il d rog i ch ,  m ó g ł  b y ł  p r ze r az i ć  umy-  

Sty t r woż l iwych ,  lecz nie mas* ich w se jmujących  s tanach.
r zec iwnoic i  nie zrażaj ą Pol aków i owszem nowej  Stałości ,  

nowej odwag i ,  nowego har t u  nada ją  n i e z ł o m n y m  ich d u ­
szom.  INIe ods t ępu j e  se jm od n ieodzownego  pos t anowie­
nia s w e g o ,  r acze j  zginąć * h o n o re m  i o r ę ż em  w r o k u ,  niż 
Nlcdz ha n i e bny m w a ru nk om .

Ob ra ny  nowy wódz,  godny  ze wszech mi a r  ufności  na ­
rodu  i wojska  ; p rawodawcy podwaja ją  gor l iwość  swoją w 
uchwałach do ob rony  k r a j u  i spoko jnośc i  pub l i cznej  dążą .  
cycb.  Se j ,n tlon 0 si o tern wa l ecznemu  wojsku P o l s k i e m u  
w pe nej ufności żo s tałość i wy trwa ło ść  na rodu  odwaga
s w o j ą  W s p i e r a ć  I 1 • •
s ł an ia j ącym lo 5 Se ŚUn,e S1S *p»*owyui m u  reut  z a ­
walczy nam nie„'„“d \ *'^ ° ' ° °  l**1 Dai fh'0*szć ,n> " J *
ce l a u r o w e ,  n a « J , . [ f ° ^ > i c  z a s łuży  sob.e  na now e  wioń-
k ó w ,  p r aw n u k ó w  * ł H (;J'c], ».na « d * . ęC*ność wnu-

p  , I i. -jzcl*. Niech żyje  wo jsko  P o l s k i e l «tj-zytany by ł  nas t ępn ie  ; , ■ , ,
bywa te lów  Litwy Wołv . , i  8 *<’p in adl 'ES od ? ’r . y ’ y  » ,  Podol i r i  U k r a i n y  w Warszawie
o b e c n y c h ,  p ro szących w „ n i Cniu ich wsp4/ z iomkdw sc jo ,

s i o p izyj ęc ic  ic i na ono WSp g | u£j o j c z yz ny ;  p r zy -  
lęty zos t a ł  p r o j e k t  oznaczaj ący  rozc i ąg ło ść  w ład zy  nacze l -  
b 8°  w o dz a ,  a n a k o n . e e ;  w izbach po ł ąc zo ny ch  czyt any 
ł o ż e ń 1' 1' ?  wM c ,W ch *as l fPeo w mini s t r ów  r a p p o r t ,  o po .  
s l ę pcaU ,1 aJu • Pos i edzen ie  izb p o ł ą c z o n y c h  o tw o rz y ł  za- 
nas i ? p u' ^ isl, 'a sp r aw w e w n ę t r z ny ch  i policji p r z em ow ą

nSzanowny  Senacie!  Pr ze świe tna  Izbo Poselska!  N i e s p r a ­
wied l iwość ,  sprowadza  na końcu n i epod l eg ło ść ,  N a ro d y  
są c i e r p l i w e ,  bo są w ie c z n e :  d łu g o  znoszą uc i emiężen i e ,  
aż wybi je  godz ina  oswobodzcnia i  W y b i ł a  dla nas w nocy 
pamię tne j  7, 29  na 30 l i s t opada.

R o z ł ą c z e n i / ,  b raćmi  naszymi ,  pozbawieni  dawnych  s w o ­
bód na rodowych ,  widzie l iśmy jeszcze  i us t awę k o n s t y tu ­
c y j n ą ,  w ro ku  1815 nam n a d a n ą ,  n i e w y ko na n ą  w je dn e j  
c z ę śc i ,  gwał coną codz i en i e  w d ru g i e j .

Nie s t anowi l i śmy n igdy o poda tkach .  N iepod l eg ło ść  s ą ­
dów,  napas towana  by ł a  bezust ann ie ;  zas t ępowano  je nieraz, 
sądami  wo jennemi  i k o m i t e t a m i  ś l cdczemi ,  z podep t an i em 
form p r a w n y c h ,  k t ó r e  są bós twami  op i ek uńc ze mi  wolności ;  
a c zę s tokroć  więziono i k a r a no  bez Żadnego sądu i w y r o k u .  
Nic nic by ło  s za now anego ,  ani wolność własności ,  ani  wol­
ność osobista , ani wolność d r u k u ,  co jes t  r ęko jmią  wsze l­
kie j  innej ,  Na kon i ec ,  p r ze z  a r t y k u ł  doda tkowy zni s zczo ­
na z u p e ł n i e  kons tytucj a z o s t a ł a ;  bo jezli  mo na r sze  wolno 
j e s t ,  bez  d o ło żen i a  się s e j m u ,  bez podp isu  nawet  m i n i ­
stra odp ow ie dz i a ln eg o ,  u sunnąć  z niej j eden  a r t y k u ł ,  wol­
no mu  jes t  u sunąć  ich więcej ,  usunąć  je wszystkie ;  a w t e n ­
czas kons tytuc j a  przes ta j e  bydź  p r aw em fu n da m en ta ln e i u ,  
i zamieni a  się w uk az  s amowł adc y .  Zniszczona w ięc zos t a­
ł a  kons t y tuc y jn a  ustawa ; z e rwany  węzeł ,  k t ó ry  nas ł ą ­
czy ł  7, mon a r chą .  P r zys i ęga ,  k tór a  dla niego by ła  n i t k ą  
j edwab iu ,  mali bydź dla nas ł a ń c u c h e m  stalowym? Nie ,  wol­
ni od uicj  j e s t e ś m y ,  od chwil i ,  w które j  król  się od nićj u-  
wo ln i ł .  Wolni  dzi a ł ać  w e d łu g  wol i  n a s z e j ,  i p r z e p i s a ć  
sobie f ormę  r z ą d u ,  j a k ą  z a  na js tosownie j szą  uznamy .

W tym celu powsta l iśmy 7. b ro n i ą  w r ęku .  Rewo luc ja  r o z ­
poczęta w stolicy , r o z s ze r zy ł a  się z szybkością  p io r u na  
po c a ły m  k ra ju  , i s t a ł a  się narodową. ,  Se jm  u z n a ł  ją u-  
roczyście  za taką .  W P e t e r s b u r g u  nazwano ją  b u n t e m ;  lecz 
nic bu n tu j e  się na ród  ca ły :  ma on zawsze  p rawo  upomnieć  
się o k r z y w d y  swojo.

W miejsce rady admin is t r a cy jne j ,  w sz ed ł  Piząd T y m c z a ­
sowy,  z poś ród  któ rego po dn ió s ł  s ię j e d e n  cz ło w ie k ,  i z a ­
p r a g n ą ł  w ładzy  n i eog ra n i c zo ne j .  O d d a ł  mu  ją na ró d ,  z 
tern sz l achetne in  zau fan i e m,  k t ó r e  b y ło  zawsze  ry se m 
n acz e l ny m ch a r ak t e ru  P o l a ka .  J ak że  s ię ok ro p n i e  za ­
wiódł .

Nie będę  ro z d z i e r a ł  św ieże j  jes zcze r a n y ,  wylicze , , , em 
s?.kód , k tó r e  pon ie ś l i śmy  p r z e z  k i l ka tygodn iowe  opo/ . nie-  
nie  u z u p e łn i e n i a  i u zb ro j en i a  wojska;  p r zez  ws t r z ym an ie
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negocjaci j  z ag ra ni cz ny ch  poświ ęcając  j e  P e t e r s b u r g s k i e j ;  
p r z e z  w p ł y w  jaki  l aka  z w ł o k a  w y w r z e ć  m o g ł a  na u m y s ł y ,  
g d y b y  co m o g ł o  z a p a ł  P ol ak ów o s t udz ić .  J e n e r a ł  Cl i ło -  
p i c k i  c hc ia ł  n ag i na ć  swo je  projckta  do  o k o l i c z n o ś c i ,  i r a ­
c h o w a ć  s i f  z  w y p a d k a m i ,  k i e d y  n a s ze  p o ł o ż e n i e ,  dwa lyl  

k o  p r z y p u s z c z a  uczucia:  o d w a g ę  i s ta ł ość .
Lecz.  r z u ć m y  z a s ł o n ę  na to s m u t n e  z d a r ze n i e  , i p r z y ­

s t ą p m y  j u ż  do s z c z e g ó ł o w e g o  zdania s prawy , k t ó r e  z a­
s t ę p c y  m i n i s t r ó w ,  k aż dy  z s w o j e g o  w y d z i a ł u ,  b ę dą  miel i  
z a s z c z y t  i zbo m p r z e ł o ż y ć .  N,ie o d p o w i e d z i a l n i  ta  p r z e ­
s z ł o ś ć  , ograni czy  l i ś iny s ię  e p o k ą  od dnia 2 9  l istop.  r.  z.  do 
z wo ł ani a  s e j m u .  Zastępca ministra oś wi ec en ia  , p i e rw s zy  
z  p or z ą d k u  , swój  rapport  o d c z y t a . »

(  D a ls ze  s zc zeg ó ły  jutro .)

P o s ie d zen ie  d n ia  2o s ty c zn ia .
I z b y  p o łą c zo n e  w y r z e k ł y  dnia w c z o r a j s z e g o  j e d n o m y ś l ­

n i e ,  u s u n i ę c i e  r o d z i n y  R om a n ó w  od tronu P o l s k i e g o .  
S z c z e g ó ł y  l e g o  p os i e d z e n i a  u m i e ś c i e m y  n i e b a w n i e .

—  D n i a  2 2  b. m.  z o s ta ł y  po ro zr zu c an e  na gr ani cy ,  a na­
w e t  i d o w ó d c o m  na s zy m p o n a d s e ł a n e  o d e z w y ,  hr.  Dy  bi­
cz a  Z a b a ł k a ń s k  iego do P o la k ó w  i do woj ska  P ol sk i ego .  
U m i e s z c z a m y  dzi ś  p i e rw sz ą  z nich , d r u gą  u m i e ś c i m y  p ó ­
ź n i e j .  Czytając te d o k u m e n t a z  uwagą i z a s t a n o w i e n i e m ,  d z i ­
w i ć  się  d o s y ć  nie m o ż n a  , j a k i m  s p o s o b e m  D y ó i e z  u c h o ­
d z ą c y  w Rossj i  n i e t y l k o  za d ob re g o  woj owni ka  ale  i za 
d z i e l n e g o  d y p l o m a t y k a ,  m ó g ł  p o d o b n e m i  b r e d ni a mi  od 
*-f wać  się  do n a r o d u ,  k tó r e g o  s p os ób  m y ś l e n i a  p r z y w i ą ­
z a n i e  do oj czys t ej  z iemi  i swo bód , k t ó re g o  mę zt wo  , ni<- 
dz is i aj  d op i e r o  są światu c a ł e m u  z n a n e ,  S ł y s z ą c  te w s z y ­
s t k ie  g r o ź b y  i po st ra chy  z k t ó r e m i  się  s z a n o w n y  f e l d m a r ­
s z a ł e k  o d z y w a ,  ś m i a ł o  p r z y r ó w n a ć  go można do o we go  
g raj ąc eg o w K w i n d e c z a ,  k t ó r y  woł ając  ś m i a ł y m  g ł o s e m :  
do reszty!  c hc e  p o k r y ć  swą s ła bą  kartę  i m iną  z uc hwa ł ą  
S p ł o s z y ć  w p r a w n e g o  i utraty swojej  resz ty  nic  l ę k a j ą c e g o  
Się p r z e c i w n i k a .  Z a p e w n e  nie  wi e  o tern D y b i c z  , ż e  s i ­
ł a  j a i- ą p o n  i w ła d c a  j ( go  p r z e c i w k o  nam w y s ta wi a ,  jest
m m  z n a n ą  to j e s t ,  że  w i emy iż z a l edwi e  p r zec ho dz i  ao do l iczby
t ę ,  jaką  11.y z-a W  isłąr j u ż  p r z y g o t o w a l i ś m y .  P r ó ż n e  więc  
* ą ’jego po s t ra c hy  , d a r e m n e  g r o ź b y ,  z n a m y  s i ę  m  farbo-  
sranych' l i sach.  C óż  d op i e r o  p o w i e d z i e ć ,  gdy  p o r ó wn a my  
uc zuc ia  jakie  tlnś ws z ys t ki ch ,  tak w stity s l k i ch  oży v. iają i sapał  
j a k i m tchną ni<- u s t ra s z o ne  z as t ępy  nasze  , gdy  porówna-  
m y  m ó w i ę  d u c h a  n as z eg o  z d u c h e m  n ie wo l n i c z e g o  lodu  
i ża łdact wa  za c u d z ą  to jes t  s w e g o  pan., b i ją cego  się »p i a 
■we. Ta k nie  masz dz i ś  mii w narodz i e  M o s k i e w s k i m  ani  
a/j'ooo woj sku n a j m n i e j s z e g o  d u d i a  i ż y c i a ,  s k o ro  go nie 
masz” w s a m y m  ich wodzu n a c z e l n y m .  Nsjoezyw i st szym t e­
g o  d o w o de m  są w ł a ś n i e  n i n i e j sz e  o d e z w y ,  n ap ię tno wa ne  
wy r a ź n ą  h « ) . ź o i ą  i c ec h ą  g ł ę b o k i e g o  poddaństwa  w c z ł o ­
w i e k u ,  który za l i c h y  k r u s z e c  i b ł y s k o t k i ,  idzio prze l ewać  
kri;W swoją na obcej  z i e mi  i n i e s i e  w i ę z y ,  ś m i e r ć  i p o ż o ­
g i  w s z ę d z i e  g dz ie  mu t yl ko  j ego  p a n  i i r f iidca  r ozkaże .  
VV c z ł o w i e k u ,  k t ó r y by  nie w a i h a ł  się  z an ie ś ć  z r ozk azu  
p a ń s k ie g o ,  na ł o n o  swej  r odz innej  ziVmi , w ł a s n e g o  o p a  , 
. n i t k i  i z i o m k ó w ,  leź s u m ę  o k r o pn o śc i  i s pus to sze ni a .  
Ale d a r e m n i e  g r o ź n y m  o d z y w a  s i e  on t o n e m !  Be zs i l ny  

j e s t  g ł o s  j e g o  ■ udany t y lko  , bo sam widzi  p r z e d  sobą  
n i e m o c  pot ęg i  k t ó r ej  ma d o w od z ić  o b o k c ałe j  wi e lk o śc i

s i ł y  w mass ie  powst aj ącego  narodu ; ho  p r z e j m u j e  go  dre»  
s z c z c m  m y ś l ,  że  z w y c i ę z c a  Z a b a łk a ń s k i  , n i e z a d ł u g o  j e ń ­
c e m  Z a w is /a ń sk irn  stać s i ę  m o ż e .  N i e  z T u r k a m i  to w oj­
na: nie  masz  u nas Jus su fó w.  Inna  n ar es zc i e  by ł a  walka  
z d z i k i m  Azjatą n i o s ą c y m  j a r z mo  n i e w o l i  i c i e m n o t y  w s z ę ­
dzie gd z ie b y  noga j ego  s t an ęł a .  Ta  w al ka  pod n ie s io na  w 
obr e ni e  c hr ys t j a ui z mu  , m o g ł a  p r z e j m o w a ć  z a p a ł e m  i w o j ­
sko i wodza .  A l e  co i n e g o  jes t  dzisiaj:  nie  m as z  tu ż a ­
dn yc h świę tych ani c n o t l i w y c h  c e l ó w ,  i o w s z e m  o dw r o t n i e  
się dz ie j e .  A g dz ie  n ie  masz  dobrćj  s p r a w y ,  n i c  masz  a- 
ui s i ł y  ani m ę z l w e .  P r ó ż n e  w i ęc  są ws z ys t ki e  g r o ź b y  D y »  
b i c z a ,  bo  nie  jes t  nam obcą rządu M o s k i e w s k i e g o  p r ó ż n o ś ć  ,  
c h e ł p l i w o ś c i  n a d ę t o ś ć . D z i ę k i  mu , ź e  się z l e m i  ich p r z y ­
mi otami  lak p i ę k n i e  pop i suje  , w p r z e k o n a n i n  z a p e w n e :  
iż z dz ia ła  po st rac he m to,  c z e g o  z broni ą w r ę k u  do kaza ć  
nie z d o ł a .  Żar tuj my wi ęc  bracia z c h c i w e g o  naszej  krwi  
i na szyc h maj ąt ków iljoty I Ża r tuj my  p ow ia d am,  i c z y ń m y  
to w ł a ś n i e ,  c z e g o  on tak m o c n o  aię l ęk a ,  l ak s u r o w o  nam  
zakazuj e .  S p i e s z m y  w s z y s c y  do b r o n i ,  nie  pojrójmy z ka» 
źdćj  w io sk i  z k a ż d e g o  lasku , aby ( jak K n i i z i c w i c z  p o ­
wiada)  : p o k ** an ie  s i ę  j e dn e j  c h o r ą g i e w k i  z p r o p o r c e m ,  
b a ł a m u c i ł o  pos tęp  c a ł e g o  wojska j e g o ,  o d r y w a ł o  s i ł y  do  
ś l e dz e n i a  u k r y t e g o  ni eprzyj ac ie l a  i aż do z n i ż e n i a  n i e p o ­
k o i ł o  n a j ez da i k i  nasze .  Wo l no ść  i n i e p o d l e g ł o ś ć  o j c z y z n y  
jest  h z a ł e m uaszóin , p ow tarz aj my  więc  sobie:  n ie  byle  ją 
w spom ódz  , byle w s p ie r a ć !  N i e t a l  Łyd w n g d z y , n ie ź a l  
i um ierać.u

Oto jest  o d e zw a Dy bic Z*  do  P o l a k o w :
o Po lac y  ! Na j j aś n ie j s z y  c es arz  J e g o m o ś ć  i kr ól  pan  

nasz m i ł o ś c i w y ,  p o w i e r z y ł  mi  d o w o d z t w o  nad w o j s k i e m  
p rzezn. sezonom do połoź.enin k o n e s  o p ł a k a n e m u  n i e r z ą d o ­
wi , n i s z c z ą c e m u  k r ó l e s t w o  P o l s k i e .

((Już wam ode z wa  J ego  ces .  kr.  Mośc i  da ł a  p o z n a ć ,  P o ­
l a c y ,  ź* monarcho  w w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  s w o j e j ,  o dr ó ż n i ć  
c hc e  w i e r n y c h  p o d d a n y c h ,  k t ór z y  ś w i ę c i e  p r z y s i ę g i  swe  
d o c h o w a l i ,  od w y s t ę p n y c h  p o d ż e g a c z y ,  dobro  s z c z ę ś l i w e ­
go i s p o k o j n e g o  ludu t ne g o d n ć j  d u m i e  poś wi ęc aj ącyc h.  Co  
w i ę c e j ,  na j j aś ni ej szy  p*n r oz c i ąg ną ć  c hc e  ł a s k a w o ś ć  swoję  
nawet  do n i e s z c z ę s n y c h  , kt ór zy  przez  s ł a b o ś ć  lub bo jaź ń,  
stal i  s i ę  w s p ó l n i k a m i  o h y d n e g o  z amachu.

( (Polacy ! —  S ł u c h a j c i e  g ł o s u  w as z e g o  m o n a r c h y ,  o j ­
ca , n a s t ę p c y  w as ze g o  d os t o j n e g o  w s k r z e s i c i e l a ,  c h c ą ce g o  

’c i ą g l e ,  j .k  o n ,  p o m y ś l n o ś c i  waszej-  W i n n y  n a w e t ,  u c i c ­
hający s i ę  z z auf ani em do j ego  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i ,  doz na  
s k u t k ów  t e j ż e .  L e c z  c i ,  k t ó r / y  r ę c e  s w e  we  krwi  z b r o ­
c z y l i  i ci  , m o ż e  w y s t ę p n i e j s i  j e s zc z e  , k t ór z y  do tej s z k a ­
radnej  p o b ud z i l i  z br odni  ,  sami  o d n i e ś ć  b ęd ą  mu s i e l i  s p r a ­
w i e dl iw ą  kar ę .

« W kr sc zając  do k r ó l es t wa  P o l s k i e g o  « w o j s k i e m  zo-  
stającćin pod rnojem d o w ó d z t w e m ,  s ąd zę  iż  w i n i e n e m  z utiej 
s t r o n y ,  o z n a j m i ć  wam z a s a d y ,  kt óre  w s z e l k i e m i  k r o k a m i  
tnojzmi  kierować'  bę dą .  Jako w i e rn y  ż o ł n i e r z ,  jako  s u ­
m i e n n y  i p/ .k arów pa na  m e jr g o  w y k o n a w c a ,  m e  b ę d ę  or.ógł  
n i gd y od n b h  t b » c / » e .  .

. 1 )  S p o k o j n i  m i e s z k a ń c y ,  k t ór z y  nas  j s k o  p r z y j a c i ó ł  
i br a . i  p r z y j , n n w . ć  b ę d ą ,  z „  jdą w wojaku pod m c m i  r o z ­
kazami  zostające , . . ,  r ó w n e  dl a s i e bi e  u c z u c i a ,  b ę d ą  T^.ch 
s t r o n y ,  s k u t k ó w  z u p e ł n e j  w za jemn ośc i  doz nawa ć.  Ż o ł ­
nierz  p ła c ić  b ę d z i e  r e g u l a r n i e  z* w s z y s t k o  co m u do st ar-  
c zonćni  z o s t i u i s ,  a j e ż e l i b y  o k o l i c z n o ś c i  w y m a g a ł y ,  i ż b y  
wojska j ) i zez  iriifcłiakttńców fay w i on ę  b y ty  } lub  t e i  g<tyk*
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w 'ńziano s i ę  w k o n i e c z n o ś c i  nakł ada ć  r e k w i z y c j e  ( c z e g o  
0 i l e  m o ż n o ś c i  u n i k a ć  s i ę  b ę d z i e , )  na t e nc z as  m i e s z k a ń c y  
d r z y m a j ą  w w y p ł a c i e  t o n y  d r u k o w a n e ,  k tó r e  w kas s ac h  
k r ó l e s t w o ,  p rz y  u 's7,C7an>u pod at kó w z a ró w n o  z go to wi zną  
p r z y j m o w a n e  będą.  G en y  dos taw o z n a c z o n e  bę dą  p o d ł u g  
t a x y w r o z i n a i t y c i  obwodach p r a w n i e  us t ano wi on ej .

« 2)  Z* z Jd'źeniei i!  s i ę  woj sk  R o s s y j s k i c h ,  m i e s z k a ń c y  
mi as t  i w s i ,  ° i z y  Wzięl i  s ję j Q or g$a z rozkazu r ządu b ez -

feTeir'L ur 0rrr ’ bron m.ie)9c°,7m wł̂*on,»r a z i e  ) t o uo wj ą /k u  s w o j eg o  w r ó c i ł y .  W p r z e c i w n y m  
t  r  'ł- SI? m a i'ł b r o n i ,  sk or o  s i e  o p r z y b y c i u  wojsk
J- G. K.  Mości  d ow i e d z ą .  ‘

nars ^  ^ , l / d y  m i e s z k a n i e c  , k t ó r y  w b r e w  w i e rn o śc i  m o.  
w rek°  * ^na ê ^n ^ i i  ° d  r o k o sz u  n i e  ods tą pi  i z bronią  
Ci z * jwJ k ,ny  b ędz ie  , u l e g n i e  c ałe j  s ur ow oś c i  praw.  
d a n ^ b  1 b r o n i ć  s i ę  p r z e c i w  w oj s ku  u s i ł o w a l i ,  od-

, ■ }  pod sąd w o j e n n y .
Mość;  i3Sta ' " !i 1 e k t ó r e b y  o p i e r a ł y  s i ę  w o j s k o m  J. G.  K.  
Jyg80* ’ . u^pg'sć b ęd ą  ko nt ry b uc j i  n a d z w y c z a j n e j ,  wi ę ks z e j  
t a !ni ł leJs *ej , s t o s o w n i e  do s topni a o p o r u ,  i kon tr yb u cj a  
•  g ł ó w n i e  b ę d z i e  na t y ch  , k t ó r z y b y  w w y s t ę p n e j

>'onie u d z i a ł  m i e l i  , bą d ź  p rz ez  o s ob i s t e  n o s z e n i e  broni ,  
^dz przez  p o b u d z a n i e  d i u g i c h  do tej zbr odni .

«W razi e  p o w t ó r n e g o  powst ani a a l bo  z b u n t o w a n i a  sie  
w t y l e armji  , g i ni ny  kt ór e  p o w s t a n ą ,  s uro wośc i  praw woj-  

owych u l e g n ą .  —  G ł ó w n i  p o d ż e g a c z e  ś m i e r c i ą ,  i n n i  zaś  
J’ J ' g n a n i e m ,  karani  b ę d ą 1; l e c z  z a w sz e  s tar ani em n a s ze m  

ęt z:e o s z cz ęd z ać  i w y n a gr ad z ać  o i l e  m o ż n o ś c i  t y c h ,  co  
do zbrodni  n ie  n a l e ż e l i .

« 4 )  U l a  u n i k n i e n i a  p o d o b n y c h  n i e s z c z ę ś ć ,  w z y w a m  
e lkte  w ł a d z e  c y w i l n e  i w o j s k o w y c h  po mi ast ach i ws iach,  
ty z b l i ż e n i e m  sig woj sk  R o s s y j s k i c h ,  d e p u t o w a n y c h

te  
tnn
odd  
a tein

1 i z e c i w  n a c z e l n i k ó w  t y c h ż e  wojsk w y s y ł a ł y .  D e p u t a c j e  
n."Slc bę dą  na znak u l e g ł o ś c i  p ra we mu  m on ar s ze  swoje-  
j • 7 bi ał ą c h o r ą g i e w .  Oś wi a dc z ać  m a j ą ,  iż  m i e s z k a ń c y  
, H *ię na ł a s k ę  J. C.  K.  Mośc i ,  i że  w s z e l k a  broń w Ićm 

■ i ! *  “ ,i<*is,cu *ł “ *oną z o s t a ł a .  N a c z e l n i c y  wo js kowi  Ro s-  
^ P ‘ / ł  siewczir,^ n i e z w ł o c z n i e  p o t r z e b n e  ś r od k i  bez-  

bu , C|ZŁIISt" a‘ Zachów ają wł a d z o  c y w i l n e  i s t n i e ją ce  przed  
4 e p . e,xl» 0137 t e ,  k to r e b y  p óź n i e j  u s t a n o w i o n e  b y ł y ,  j e  
wa ' ^ "  ,1‘ ln c z y n n e g o  u d z i a ł u  nie  m i a ł y .  St raż  mi ej scu  
j  " c le rn n ów ,  kt ór aby  ż a d n e g o  ni e  c z y n i ł a  o p o r u ,  ani  ż.i- 
" e i n u  " ' d o c zn e go  n i e  okazał a z n i k u  zdr ady  p r z ec iw  pra-  
wład/ . e  r'ts»l^*'87,0 ’ ' “ " " ' “ż z ach owa ną  bę dz i e .  W s z e l k i e  te 
p r z y s i i V .  , ' ^ . " 'b i r  ja[c0 j w o j s k o w e ,  o dn o w i ć  b ę d ą  m u s i a ł y  
i z a p o m n i e n i e  r o zk a z u  J.  C.  K.  Mości  amnest ja
k t ó r z y  od p i e r w s - l ó ' * ^ 0*.6' s ' f  w s z y s t k i m  t y m ,
Żćj oz na c zo ne  warurlk.  i ' C70 f,' ' a«u &b t  u l e g ł o ś c i ,  po wy  • 

, p e ł n i ą .
«■>) W o d z o w i e  R o s SyjS( " . , , .  ...

, 1 )  oi g ui i zowac bedą  p o d ł u golcnlie/ .nosci  w mi ej scach o.i • b ‘ *. •
. .  . . , ?  ■* g a r n i z o n y  R os sy  s k i c  nic

p o z o s t a n ą ,  g w a r d i e  m i e j s k i e  ; „ • J i,  . 1 . 1 , K m i n i t e ,  w y b r a n e  z p o m i ę ­
d z y  wet .  r a n ow , m i e s z k a ń c ó w  z n a c z n i e j s z y c h  , w i e r n o ś c i ą  
• w o j ą  c e l u j ą c y ,  h , a k t ó r y m  p o l eC)>1„ t l iej , , ie p o | ;c j ,  w o :

OI'a* u l r , y . . . . ! n .u d o b . e g o  ,,oV/.t d k u  i s p o k u j -

gmi n  ̂ Gi gani  sacja admi ni s tracj i  w-njewód/ lw , obw odó w i 

s’amo /OSU" ie <M St° !'ic by ł a  przed b u n t e m .

n i e n i u  o bo wi ąz k ów s w y c h  zachowane  b ę d ą ,  s k o ro  asastóaiiTj  ̂
s ię  do w ar u n k ó w  p o w y ż e j  pod § .  4  w y s z c z e g ó l n i o n y c h .

«W p r z e c i w n y m  r a z i e ,  no we  w ł a d z e  z a p r o w a d z o n e  zo* 
staną p o d ł u g  w yb oru  d ow ó d z c ó w w oj s k o wy c h .  W y b ó r  t a ­
k o w y  padać  bę dz ie  g ł ó w n i e  na osoby  , kt óre  ł ą c z ą c  z na* 
l e ż y t ą  z d o l n o ś c i ą  , u znan ą m o r a l n o ś ć ,  d a ł y  d o w o d y  w i e r ­
ność!  p ra we mu m on a r s z e .  W y ł ą c z e n i  z as  będą  w s z e l c y ,  
k tó rz y  w j a k i m k o l w i e k  sp os ob ie  m i e l i  uc zes tn i ctwo w b u n ­
c i e ,  oraz t a c y ,  k t ó r z y b y  w w i d o c z n y m  trwal i  o por ze  p r z e ­
c iw p ra we mu p o r z ą d k o w i ,  po w k r o c z e n i u  wojsk R o s s y j ­
s k ic h  do k ró l e s t w a .

« 7 )  W ł a ś c i c i e l e  z i e m s c y  i m i e j s c y ,  k t ó r z y  w domac h  
s w y c h  s p o k o j n i e  p o z o s t a ną  i p od d a d z ą  s i ę  wa r un k om  p o ­
wyżej  w y r a ż o n y m ,  do z na wa ć  będą  o p i e k i  co do w s z e l k i c h  
praw s w o i c h ,  tak od m i e j s c o w y c h  w ł a d z ,  i ako też  od woj s k  
R o s s y j s k i c h .

( (Prz ec iwni e  zaś o b ł o ż o n e  b ę d ą  s e k w e s t r e m  dobra  
w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r zy  w s z er e g a c h  wo js ka  z b u n t o w a n e ­
go p o z o s t a n ą ,  i t y c h ,  k t ó rz y  sprawować  dalej  bę dą  o b o .  
wi ąz ki  p o w i e r z o n e  i m p i z e z  rząd n i e p r a w y ,  i n a k o n i e c  
t y c h ,  k t ó r zy  m ie s za l i  s i ę  w s p o s ó b  g ł o ś n y  do r ok os z u.

( (P ol ac y!  T e  są z a s a d y ,  które  k i e ro wa ć  bę dą  p. s ę p o -  
wanie in armji  , k t órą  J. C.  K.  M o ś ć ,  w w y s o k i e m  zauf ani u  
swoj ei n,  r a c z y ł  oddać  pod moj e  d ow ó d z t w o .  Maci c  do w y ­
brania p o m i ę d z y  d o b r o d z i e j s t w a m i ,  k t ó r e  z ape wni a  "a uł  
j eszc ze  u l e g ł o ś ć  wol i  w s p a n i a ł o m y ś l n i  go m on a r c h y  n a s z e ­
go , a n ie sz c z ę ś c i a m i  jakie p o c i ą g n ą ł b y  o p ó r  b ez  c e l u ,  r ó ­
wnin  jak i be z  nadzi e i .

o S z c z y c ę  s i ę ,  i ż  j e s t e m  p o w o ł a n y m  do o z n aj m ie n i a  wam  
t yc h  p o s t a no wi e ń  n a t c hn ię t yc h  p rz ez  s z l a c h e t n e  i ł a s k a w e  
z amiary  cesarza i króla  J e g o m o ś c i .  Z d o ł a m  je s u m i e n n i e  
w y k o n a ć ,  l e c z  r ówni e  okaz ać  potrafię  s p r a w i e d l i w ą  i n i e z a ­
c hwi aną s u ro w o ś ć  w karani u w y s t ę p n e g o  up oru .  —  W S t y ­
cznia  1 8 3 1 .  —  ( p o d p . )  F e l d m a r s z a ł e k  hr.  D y b i c z  ŻRt* 
b a ł k a ń s k i . »
  P i ę k n y  i r o z c zu l a j ą c y  m i e l i ś m y  dnia SuMAlsat&MgA. ftis.
dok » obi l ł i . . t / ie Żał obnym" ria c z e ś ć  m ę c / . r u n i j , oyv..w o l n o -  
ś t i : Prst la , ' Muraw irw -i , Be st uż ewa- ,  R y lc j ew a  i k . u l i o w -  
s k r e g o ,  p i e r w s z y c h  o ł l - r  s a m o w ł a d n e g o  rządu i w s t ąp i e ­
nia na tron M ik o ł a j a .  Najprzód odby ł o  się n a b o ż e ń s t w «  
ż a ł o b n e  w kapl icy  G r e c k i e j ,  na P o d w a l u ,  *kąd w y r u s z y ł  
orszak w assystcncj i  d u c h o w i e ń s t w a  G r e c k i e g o  od śpiew o -  
j ą eego  pienia  ż a ł o b n e  i  p r z e c h o d z i ł  w s z ys t k i e  g ł ó w n i e j ,  
s i o  ul i ce ,  j.iko to; S e n a t o r s k ą ,  M i o d ow ą , D ł u g ą ,  L e s z n o ,  
n ap o wr ó l  p r z ez  S ol ną  , F . l e k t o r . i l n ą , W i e r z b o w ą  aż do  
gmac hu u n i w e r s y t e c k i e g o .  T r u m n ę  ni os ł a  m ł o d z i e  z a k a d e ­
m i c k a  p o s p o ł u  z o f i ce rami  w s z e l k i e j  b r o n i .  Prz ed t r u m ną  
p o s t ę p o w a ł  s ze r e g  m ł o d z i e ż y  a ka d em ic k ie j  a p r z e d  
ni es i ono chol  
o od to u i . lnoś i

cmi. Osób
nastąpi  z ws z e l k i c i n i  po datkami  s t - ł e m i  i u i cs tą -

J do s k ł a d u  tyci .  i  :dZ l lalc/ .ącc , przy  peł*

. . . . ------------j    ■ . •"«»
l ą g  *ie i na w e z g ł o w i u  t r ójkol orową k o k a r d ę ,  
i ś c i ,  dla k tó i ć j  ż y c i e  swo je  p o ło ż y  Ii. Za t r u ­

m n ą  p i z y s t ro joną  w wi eni ec  z p r z e p a s k ą  t r ó j k o l o r o w ą
n o s  In p o w  a ł o  d  m  l io w ir>n s t  w o ,  o d d z i a ł y  g w - r d j i  n a r o d o ' W o j ,  
ć l r z e l e u w  w o l u , e h  i m ł ó d z . i e ż y  a k a d i  u i i c k  i ć j  ,  w s z y s t k o  
z. b r o n i ą  s p i i . z e z o o ą  n a  z n a k  ż a ł o b y ,  w n a j w i ę k s z y m  p o ­
r z ą d k u  i ę i ( h ' ś  i o d p o w i a d a j ą c e j  l e j  p r a w d z i w i e  ś w i ę t e j  
Mr oez- Vs t oś i - i .  N a  I r u u i u i e  j io o u u  t u . k a r b  i w g ł o w i e ,  b y ­
ł o  p r z y  m o c o w a n y c h  5  t a r c z  , z k t ó r j c h  k a ż d a  - z a w i e r a ł o  
n a z w i s k o  j - d n a g o  /. Wy m i i  n i o i u  cl i  o l i ą r . p T y  s i ą c e  l u ł a  ! '>- 
w a ' r i f y  sz.y I ó o r s z .  k o  w i ,  w p o r z ą d k u  i z a j ę c i u  p r a w d z i w i *  
b u d u j ą c y m -  VV c z a s i e  p o c h o d u  | ) r z r z  u l i i . i ,  z o f i z y m y w - ł  
, i j  n i e k i e d y  orszak p i k  n p .  p r z i d  Z y g m u n t e m  , f r / y  A r -
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s c n a l e  , p r z y  K a r m e l i t a c h  na  L e s z n i e ,  a w t e n c z z s  m i a n o  
s t o s o w n e  p r z e m o w y .  T r z e b a  p r z y z n a ć ,  że  n i e  m o ż n a  b y ­
ł o  p o w z i ą ć  t r a f n i e j s z e g o  i wi ęce j  p o l i t y c z n e g o  p o m y s ł u ,  
j a k i m  b y ł  o b r z ę d  n i n i e j s z y  i c z e ś ć  o d d a n a  p r z e z  n i e g o  
a p o s t o ł o m  lej  s a m e j  s p r a w y  za k t ó r ą  m y  t e r a z  w a l c z y m y .  
N i e c h  wi edz/ j  I l o s s j  n i e ,  że  n ie  z n i mi  a le  z d e s p o t y z m e m ,  
k t ó r y  ich g n ę b i  p r o w a d z i m y  w o j n ę .
—  P .  M a t e u s z  W a l d e n b e r g ,  u c z e ń  w y d z i a ł u  f l lozofj i  i 
m e d y c y n y  , p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł  do s z w a d r o n u  I go p u ł k u  
M a z u r ó w  po d d y r e k c j ą  W.  H e r k o w i c z a  z o s t a j ą c e g o  ,  c e ­
l e m  w p ł y w a n i a  c z y n n i e  d o j r g o  o r g a n i z a c j i .
—  O b y s a t e l e  o b w o d u  P r z a s n y s k i e g o  z, o l i a r  d o b r o w o l ­
n y c h  f o r m u j ą  s z w a d r o n  l e k k i e j  j a z d y ,  p o d  n a z w i s k i e m  
s / w  i d t o n n  O r ła  Ria łeą a  , s k ł a d a ć  s i ę  m a j ą c e g o  z s a ­
m y c h  o c h o t n i k ó w  s z l a c h t y ;  dla  d o p r o w a d z e n i a  t e g o  z a ­
m i a r u  do s k u t k u ,  w ł a s n e  ki i  c h ę c i  w y s t a r c z ą .  C h c ą c  
p r z e c ie / ,  dać  s p o s o b n o ś ć  o s o b m n  , sz cz eg ó ł  niej  z p ob l i s k i c h  
o k o l i c  , s ł u ż e n i a  k r a j o w i  w tej  c hwi j i  s t a n o w c z e j ,  o ś w i a d ­
c z a ją :  iż s z w a d r o n  n i e  j e s t  co d o  l i c z b y  k o ł n i e r z y  ś c i e ­
ś n i o n y  i o g r a n i c z o n y  ; z g ł a s z a j ą c y m  s ię  p r z e t o  d o  d o b r o ­
w o l n e g o  z a c i ą g u  w s k a z u j e  się  m i e j s c e  u d a n i a  s i ę  d o  k o ­
m i t e t u  o b y w a t e l s k i e g o  w P r z a s n y s z u .  U b i ó r  n i e w i e l e  r ó ż n i  
s i ę  od u b i o r u  d a w n e j  P o l s k i e j  g w a r d j i  N a p o l e o n a .
—  l - i s ty  Z ' G d a ń s k a  d o n o s z ą  o z n a c z n y c h  p r z y g o t o w a n i a c h  
S z w e c j i  do  w o j n y ,  co w i e l k ą  o b a w ę  w g a b i n e c i e  P e t e r s -  
b u r g s k i m  z r z ą d z i ł o .
—  B o l e s n e  z C h ł o p i c k i m  i z L u b e c k i m  z d a r z e n i e  p r z e k o n a ­
ł o ,  ze  i h ą c  a b y  i n t e r e s a  na sz e  p o m y ś l n y m  r o z w i j a ł y  s i ę  t r y ­
b e m ,  k i e r u n e k  i ch w j n . i e j ś  c zęśc i  p o w i e r z y ć  k o n i e c z n i e  p o ­
t r z e b a  s p r a w c o m  r e w o l u c j i , n i e  zaś w y ł ą c z n i e  l u d z i o m  k t ó r z y  
t y l k o  s ą  j ej  u c z e s t n i k a m i .  N a j l e p s z y  o p i e k u n ,  n i e  b ę d z i e  
d l a  s w e g o  p u p i l l i ,  t e i n , c / . ćm b ę d z i e  w ł a s n y  o j c i e c  dla 
s w e g o  d z i e c k a .  Ci  więc k t ó r z y  p o w z i ę l i  m y ś l  z r z u c e n i a  
j a r z m a  , k t ó r z y  p l a n y  ku  t e m u  p r z y g o t o w a ć  i d o  s k u t k u  
j e  p r z y w i e ś ć  d o ś ć ’ m i d i  z d a t u o ś c i  i o d w a g i ;  ci t e r a z  k o ­
n i e c z n i e  p i e r w s z e ń s t w o  m i e ć  m u s z ą  i p o w i n n i ,  a ż e b y  s w o ­
i m c z y n n y m  i z n a c z ą c y m  u d z i a ł e m ,  r o s p o c z ę t e  d z i e ł o  w 
d a l s z y m  p o s t ę p i e  u t r z y m y w a ć ,  o r a z  przez,  d z i a ł a n i a  p r a ­
w d z i w i e  e n e r g i c z n e ,  p o ż ą d a n y m  s k u t k i e m  u w i c n c z y c  m o g l i .

D o b r z e  j es t  m i e ć  p a m i ę ć  na  d a w n e  z a s ł u g i  i s ł u ż b y  
o j c z y s t e  , na d a w n ą  s ł a w ę  i na z y s k a n e  d a w n i e j  d o b r o  i m i e ,  
a le  nie  i dz i e  za i ćm , a ż e b y  d l a  t ak i ch  w z g l ę d ó w  p o św i ęc ać  
d o b r o  s p r a w y  o g ó l n e j ,  n m o ż e  i b yt  c a ł e g o  n a r o d u .

J e ż e l i  w i ę c  c h c e m y  n a p r a w i ć ,  t e n ,  j ak i  nas  s p o t k a ł  
u s t e r e k  , j e ż e l i  c h c e m y  r o ś  p o d o b n e g o  na p r z y s z ł o ś ć  u-  
i l i k n ą ć ,  n i e w a c h a j m y  s ię  ani  na  c h w i l ę ,  p o  w o ł a ć  - s p r a w ­
ców l e w n l u  ji d.  2 9  l i s to p ad a  d o  u d z i a ł u  w k i e r u n k u  r o s -  
p o c ż ę t e g o  p r z e z  nich d z i e ł a  , a to p o w i e r z a j ą c  i m m i e j s c a ,  
j a k i o  s i l o m  i z d o l n o ś c i o m  ich za o d p o w i e d n i e  u z n a n e  z o ­
s t a ń  ą , \ \ s z a  k ż c  w i ch  m oc y  b y ł o  z a j m o w a ć  od d.  21) l i ­
s t o p a d a  mi e j s ca  , j a k i e b y  s a mi  z e c h c i e l i ,  a p r z ec ie / ,  p o ­
ś więca j ąc  się n a j w i d o c z n i e j  d o b r u  o j c z y z n y ,  p o z w o l i l i  z a ­
j ą ć  j e  k o m u  i n n e m u  , w p r z e  ko  t n  n i u : ze  t e g o  p o m y ś l n o ś ć  
s p r a w y  o j cz ys t e j  i z i o m k ó w  w y m i g a .  1 oni  i m y ,  s t r a s z n i e  
o  myj  e n i z o s t a l i ś m y ;  t r z e b a  wi ęc  z ł o  n a p r a w i e .  Ale n i e  
n a p r a w i c m y  g o ,  j eże l i  w i ę c e j  niż. d o t ą d  w d u c h u  p r a w .  
d z i w i e  r e w o l u c y j n y m  d z i a ł a ć  n i e  b ę d z i e m y ;  j e ż e l i  d l a  o- 
t y k i e t y  i f o r i n ,  do  k t ó r y c h  n a w y k l i ś m y  , r z e c z  s a m ą  p o ­
ś w i ę c i m y .  ________________
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W  d z i s i e j s z y m  s t a n ie  r z e c z y ,  d o  z g r o m a d z o n e g o  s e j ­
m u  n a l e ż y ,  u z n a j ą c  z a s ł u g ę  t y c h  k t ó r z y  p o w s t a n i e  d ,  2 9  
l i s to p ad a  z r z ą d z i l i ,  a k t ó r o '  za n a r o d o w e  u z n a ł ,  n i e  z a ­
p o m i n a ć  o n i c h ,  j a k  to d o t ą d  z d a j e  s i ę  m i e ć  m i e j s c e ;  
a le  p o w o ł a ć  i u ż y ć  k a ż d e g o  z nich  na t a k i c h  m i e j s c a c h ,  z 
k t ó r y c h b y  z r ó w n ą  d z ie l n o ś c i ą  z j a k ą  r o s p o c z g l i  i da le j  p o ­
m a g a l i  s p r a w i e  2 9  l i s to p ad a .

C z y t a ł e m  n i e d a w n o  w K u r .  Po l .  u wa g i  p.  W .  M.  z w y ­
m i e n i e m  osób  n a  n a c z o l n i k ó w  r z ą d u  i w ł a d z  r ó ż n y c h  p o ­
w o ł a ć  s i ę  m o g ą c y c h .  P r ó c z  L e l e w e l a  , n i k o g o  z m ę ż ó w  
2 9  l i s t o p a d a  n i e  d o s t r z e g ł e m .  D l a  c z e g o  n p .  n i e  m a  b y ć  
u ż y t y m  M. M o c h n a c k i  d o  w y d z i a ł u  d y p l o m a t y c z n e g o ?  Z a -  
l iski  do  r a d y  w o j e n n e j  p r z y  b o k u  wo d z a  n a c z e l n e g o ?  
C z e m u  p e ł e n  z d o ln o śc i  X a w e r y  B r o n i k o w s k i  nie  ma  by ć  
s e k r e t a r z e m  s t a n u  p r z y  r z ą d z i e  n a j w y ż s z y m ?  C z e m u  n i e ­
u g i ę t y  i d z i e l n y  K a z i m i e r z  R a s z k o w i e *  n i c  ina b y ć r a d c ą  
k o m m i s s j i  w o j n y ,  a p r z y n a j m n i e j  s e k r e t a r z e m  j e n e r a ł -  
n y m  p r z y  m i n i s t r z e  w o j n y  ? C z e m u  W y s o c k i  , p e ł e n  
o dwa gi  i n i e u s l r a s z o n o s c i  , n i e  ino b yć  d o w ó d z c ą  p r z e ­
d n i e j  s t r a ż y  w o j s k a  i t y m  p o d o b n e .  W y m i e n i ł e m  t ych  
t y l k o  , k t ó r z y  j a k  na in  w i a d o m o ,  s ą  p i e r w s z y  mi  z a ­
ł o ż y c i e l a m i  t e r a ź n i e j s z e j  n a s z e j  w o l n oś c i  , on i  n a m  w s k a ­
ż ą  i n n y c h  i s t o s o w n e  t y c hż e  p o m i e s z c z e n i e  ,  z k ą d b y  
w s z y s c y  by l i  w m o ż n o ś c i  p i l n o w a ć  i s p r a w i a ć  s z y b s z y  
o b r ó t  s p r a w y  n a s z e j .  D o b r y c h  o f i ce r ów  i u r z ę d n i k ó w  , 
n i e  t r z e b a  c / . ekać  z k ol e i  i ch s t a r s z e ń s t w a  l u b  z p o d z i a ­
ł u  na  k l a s s y  ; c z y n y  n i ec h a j  d z i ś  w a r t o ś ć  s t a n o w i ą .  N i e ­
chaj  p r o s t y  ż o ł n i e r z  z os t a j e  na  p l a c u  b i t w y  j e n e r a ł e m  , 
w o d z e m ,  co mów i ę,  k r ó l e m  P o l a k ó w ,  j eż el i  t e g o  g o d n y m  
się o k a ż e ,  j e ż e l i  k r a j  z ł e g o  k o r z y ś c i  ó d n i e s i e .

Ale dz i s ia j  d z i e je  się u nas o d m i e n n i e ,  k to  n i c  j c s t x i ę c i c m ,  
h r a b i ą  , r e f e r e n d a r z e m  , m c e r T T r } ) d a r z e m  a p r z y n a j m n i e j  ja-  
k i m  z a u s z n i k i e m  l u b  p r z e d p o k o j o w c c m  ol igarchów- n a s z y c h ,  
t e n  n i t z e i n  by ć  n i e  m o ż e .  W s z y s t k i e  t eż  g ł ó w n i e j s z e  
m i e j s c a ,  c zy  to w a d m i n i s t r a c j i  c z y  w w o j s k u  , n m i a n o w i ­
c ie  w, s z t a b a c h  j r go , są  do  d/.iś d n i a  z a j ę t o  p r z e z  o s o b y ,  
k t ó r z y  s we  w y n i e s i e n i e  w i n n e  są w y ł ą c z n e j  ł a s c e  co .  
s a r z e w i c z a  l u b  w z g l ę d o m  M o r n h e i m ó w ,  K u r u t ó w ,  R y c h -  
t e r ó w  i t. p.  VVszyscy p r a w i e  p r e z e s i  k o m m i s s i j  w o j e w ó d z ­
k i c h  , w s z y s c y  n i e m a l  k o m t n i s s s r z e ,  z m a ł y m  t y l k o  w y .  
j ą t k i e m  d o  tej  l i c z by  n a l e ż ą .  M o g ą ż  ci p a n o w i e  d z i a ł a ć  
w d u c h u  r e w o l u c j i  ? Ż e  w o k o l i c z n o ś c i a c h  t e r a ź n i e j s z y c h ,  
z m i a n a  u r z ę d n i k ó w ,  s z c z e g ó l n i e j  w y ż s z y c h  i o f i ce r ów  z a m i e ­
s z c z o n y c h  po s z t a b a c h  j e s t  k o n i e c z n ą ,  m a m y  p r z e d  so b ą  p r z y *  
l i ł a d  na  F r a n c j i  , k t ó r a  t a k  d a l e c e  o s t r o ż n o ś ć  s w o ję  w tej  
m i e r z e  p o s u n ę ł a ,  ż e  n a w e t  c z ę s c  pa r ós y  z s e n a t u  s w e g o  
u s u n ę ł a .

T a k  w ię c  , j e ż e l i  i u nas  n ic  n a s t ą p i  p r z e c z y s z c z e n i e  
i t r a n s l o k n c j a  c h o ć b y  c z ę ś c i o w a  t y l k o  u r z ę d n i k ó w  l u b  o-  
f i ce rów z ł ą  r e p u t a c j ą  n a c e c h o w a n y c h  , a l b o  z w z g l ę d u  n a  
s w e  s t o s u n k i  z d a w n y m  r z ą d e m ,  o b e c n e j  s p r a w i e  n i e p r z y -  
c h y l n y c h l u b  dla niej  o b o j ę t n y c h  ; m o ż e m y  wie le  u c i e r p i e ć  i 
d r o g o  p o m y ś l n y  s k l i j e k  w y s i l e ń  n a r o d u  o k u p i ć .  T .  G.

—  W t y c h  d n i a c h  w i e c z ó r  s k r a d z i o n e  z o s t a ł o  z b r y c z k i  na  
u l i c y  B e d n a r s k i e j  p u d e ł k o  z k a p e l u s z e m  b i a ł y m  a t ł a s o ­
w y m ,  z b i a ł e m i  3 p i ó r a m i ,  j e d n o  z n i c h  b y ł o  n a ł a m a n e ,  
k t o b y  t a k o w e  z n a l a z ł ,  r a c z y  o d d a ć  n a  u l i c ę  E l e k t o r a l n ą  
w p r o s t  u l i c y  O r l ć j  p o d  N r .  7 9 1  n a  p i e r w s z e  p i ę t r o ,  o o d ­
b i e r z e  n a g r o d y  d u k a t a .  _______ _
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